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W przededniu zawarcia pokoja kotwy, bitwy i Rum 
Rosya dąży za wszelką ceng d 


Błędy naszej polityki 
zagranicznej. 

(Od naszego warszawskiego koresponderta.) 
Warszawa, dnia l-go kw ztnia. 


(A). Opinia polityczną Warszawy jest ooraz 
bardziej nieządowoloną z (dzitałalnośc; politycznej 
pana m mistra spraw zagranicznych. 

Miadowy miesiąc mrzędowania pana Patka 
na ulicy Miodowej już się skończył. W owym ekre 
sie „stotnie patrzano z pobłażaniem ną sposób, 
w jaki pan Patek urzęduje. Uniewimuiano go i prze” 
baczamo mu pomyłki, popełnione z uwag na brak 
doświadczenia. -Ufang, że w przyszłości riada- 
„akiejj wyrobi sę na użytecznego ministra. 

Niestety, pan Patek zachownował bardzo 
szybko mia częsią w salonach min.steryalnych cho- 
robe, to fest nabył przekonania, ża lest nieomyl- 
nym i że nie potrzebuje n'czyżej rady. 

Następstwa okazały se niebawem, ; to na- 
stępstwa jak naffatalniejsze: 

Już samo pobiażne zestawienie błędów, popeł" 
aonych przez pana minisirą Patka w ostatnich 
tygodniach, będzie stwierdzeniem dostątecznem, 
że politykę zagraniczna Polską znajduje się na 
torach mewłąśc wych. 

A więc nasamprzód posłanie pana Pltza do 
Pragi Czeskiej. Pan Piltz był politykiem o bardzo 
wyraźnej flaycgnom:. Kavdy, ktokolwiek się zaj- 
mowal choć odrobirrę polityką polską w czasach 
przedwojennych, a pan Patek ma pretensyę, ŻE 
sę mą zalmował bardzo dużo, — powinien był 
wiedzieć, że pam Piltz nałeży do słowiąnofilów 
starego style, i to w bardzo misbezp ecznym dią 
Polsk; I dta Polaków gatunku, bo słowiamriiłów, 
którzy rządząc się nieusprawiedli'wonym senty- 
mentalizznem romantycznym, gotowi przy dawa“ 
niu „buzł” braciom Słowiamorn, pośw:ęcić. realiie 
interesy polityczne narodu polskiego na rzecz Cze- 
chów i Moskali. Pan Patek albo me zdawał sobie 
z tego Sprąwy, albo to sobie zlekceważył. Dopis- 
ro fist pana Płtzą do pana Benesza wyrwał go 
-hyba z tego obłędu. 

W sprawie Cieszyńskiej pan Patex pozwol! 
Dam: Beneszowi, czeskiemu _ min strowi spraw 
zaąagramcatyoh, by tenże wyrwał mu imicyatywę 
i ofenzywę dyplomatyczną w stosunku do Europy 
Nie pan Bemesz w Pradze, lecz pan Patek pow:- 
men był w Sejmie warszawskim wstać i wielkim 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 
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Pokój Łotwy, Litwy i Rumunii z Rosyą 


RZĄD SOWIETÓW PRZYJMUJE WSZELKIE 
ZADANIA ŁOTWY. - 
Wiedeń, 6. kwietnia. 


(Telet) (ir) Z Moskwy donoszą: Prasa 


kwestyą dni najb.iższych! 


zując się na ogół bardzo przystępną «lą żądań dli- 
tewskich. Delegąc. litewscy kłądą Ogromny mas 
cisk ną bezpośrednią gratycę z Rosyą sowiecką, 
kwestya ta jednak zależy Od porozumienia z LO- 


bolszewicka omawiając rokowania podjęte z Łot-itwA, która żąda znów wspólnej granicy z Polską. 


wą stwierdza, iż doprowadzą one do pozytywnych 
rezultatów. Rząd sowietów bowiem zgadza się 
na wszelkie żądania Łotwy, gdyż nie wychodzą 
One poza granice możliwości, Rząd sowietów zgo- 
dzi się na proponowane przez Łotwę granice, po. 
nadto starać się będzie g jaknajszybsze nawiąza- 
me stosunków handfowych. 


PRZEDWSTĘPNE PRACE DO ROKOWAŃ 
Z LITWA UKOŃCZONE, 
Wiedeń, 6 kwietnia. 
Telef). Z Moskwy donoszą: Przedstępne pra- 
ce, dotyczące rokowań pokojowych z Ltwą Zo- 
stały ukończone. Delegacya litewska, którą bawi- 


Jest jekinak pewma nadz ela. iż uda się tę sprawę 
załatwić korzystnie dlą wszystkich państw. 


DO DWÓCH TYGODNI RUMUNIA ZAWRZE 
POKÓJ Z ROSYA. 

g Wiedeń, 6. kwietnia. 
(Telef.) (fr.) Z Bukaresztu donoszą: Rokowa. 
nia pokojowe z rządem sowietów toczą się dalej. 
Najdalej w ciągu dwóch tygodni zostanie zawarty 
pokój między obu państwami.  Rosya Sowiecką 
uznaje przynależność Bessarabii do Rumuni I 
tylko co do okolic Ouessy poczyni pewne zastrze. 
żenia, które rząd rumuński z pewnością zaakcep- 


| tuje. Idzłe bowiem tylko o zabezpieczenie Odessy, 


ła przez dłuższy czas w Moskwie, ustaliła już wa' | jako portu, a więc o kwestyę niechwaroówywanią 
runki pokojowe. Warunki te Rosya przyjęła, oka- przez Rumunię dolnego biegu Dniestru. 


CO MÓWI GEN. AVARESCU O REFORMIE 
ROLNEJ. 
Bukareszt, 5. kwietnia. 

(PAT). Prezydent ministrów gen. Averescu o- 
świadczył jednemu z zastępców „Remastera Ro- 
mama“, co następuje: 

Rząd przystąpi niezawodnie do przeprowa- 
dzenia indywidualnego podziału ziemi w grani- 
cach dotyczących prawomocnych: ustaw. Jeżeli 
się okaże konieczność zmiąny niektórych prze- 
widywanych konstytucyą i dekretami zasad, zo- 
stana one uzupełnione na korzyść chłopów. Co 
się zaś tyczy wolności prasy, rząd nie bedzie jej 
ograniczał, będzie jednak  przeciwdztałął 'wszel- 
klej niebezpiecznej propagane 


CÓRKA CARSKA ŻYJE? 
Bukareszt, 5 kw'etnia. 
„Czern. Alig. Ztę.* donosi: Z  Ruszczukn 
dorłoszą: Na statku bojowym z Odessy do Warny 
przybyło 200 Rosyanek, wśród nich trzy damy 
z najwyższej arystokracyi rosyisk ei i najstarsza 
córką zamordowanego cara Mikołaja II. Tatiana. 
Wiadomość o jej zamordowaniu iest zatem uie- 


prąwidziwa. Przybyłe Rosyaniki wm eszczone zo. 
stały w klasztorze obok Warniy. 


OKRADZENIE KOŚCIOŁA 00. KARMELITÓW 
NA PIASKU. 
Kraków, 6 kwietnia. 

(PAT.) W Wielką Srbotę, tj. 3 bm. niewyśle- 
dzony dotąd sprawca zakradł się do ołtarza w ko- 
ściela OO. Karmelitów ra Piasku i podczas nabo- 
żeństwa skradl wota wartości przeszło pół milio- 
na koron. 


BANDYCI ROZBIJAJA WAGONY TOWAROWE 
NA DWORCU KRAKOWSKIM. 
Kraków, 6 kwietnia, 

(PAT.) Na tutejszym dworcu koleiowym ban- 
dyci poprzebierani w mundury wojskowe, rozbili 
kiiką wagonów stojących na torze pocjągu tor gro 
wego, a zawierających skóry. tytoń, maszyny, ła- 
tzyry suszone itp. Policya nięła sprawców i od- 
stawiła ich de więzienia sądu karnegi 
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glosem oskarżyć Czechów o dopuszczanie się 
zbrodniczych gwałtów. To zadanie było dla m> 
mstrą polskiego  łatwiejszeam i wdz qczniejszem, 
niż dia ministra czeskiego, pol eważ Czesi istotnie 
są wirowajcami, į minister polski ne potrzebował 
kłamać, lecz mógł się oprzeć ną dokumentąch. 

Par Patek dał się wyprzedzć. Oskarżał pan 
Bemesz ij zepchnął swego kolegę polskiego do ro- 
li człowieka, który odpiera oskarżznia i tłumaczy 
się, czyli do rol; bardzo mjewidzi ęczn*j. Mowa pa- 
ma Patka w Sejmie była slaba. Pan minister pozu 
jąc mą um arkowanie polityczne, wygłosjł niowę, 
która nawet ną posłach mie zrobiła wrażenia. 
Jakże zatem mogła zrobić wrażenie ną zagra- 
niey! 

Równocześnie przyszło do zupełnej katasirofy 
podczas tak zwamej Konferencyi Warszawskiej. 
Istnał plan, by zaproskć kio Warszawy państwa 
kresowe i Rumunię ; ufożywszy z wemi warunki 


„QAZETA WIECZORNA”. 


Tymczasem ten plam omawiany już od 3 
miesięcy, zakończył się w rękach pana Patka m- 
petnem niepowodzeniem. Żadne z państw kreso- 
wych, nawet Łotwą, nie związała się z Polską. 
Rumu a dostała od Rosyć bolszewickiej ważne 
|zobowiązamia w Sprawte Besarabii wzamian za 
wyrzeczenia się myśk kooqpenawania z Polską. 
Nawet Litwę umial pan Czyczarin odciągnąć od 
Polski, tak, że Polska stanie do układów z Rosyą 
znpełn.e odosobn'oną. 

Notę najnowszą Czyczerina  ministeryum 
Spraw zagranicznych zatrzymało dłą siebie, pra- 
sie polskiej zaś 'dało streszczenie, które — jak 
dzisiaj wyszło na jaw — całkowicie błędnie od- 


dawało i nepoirzebnie zaostrzało żądania sowie- 
| 


ckie, Jest to kompromitacya, obciążająca także 
pana ministrą Patka, jak mu dzisiaj wytyka słu. 
SZn: e „Robotnik, 

Stnach bierze ma myśl, iakie ta niezręczności 


wapó'ne pokojowe, wspóla e prowadzić rokowania spadać będą na Polskę, gdy duplorm”cya polska 
łatwy jedna curona polityczna z bołszewikain; jako ji nadal będzie w takich rękach, 


donga strona. Wtedy istotnie Polska posiadałaby 
siłę jako państwo, npatronujące jansm państwom 
podcząs układów pokojowych. 


W Z EO 


Jak „ambasady“ ukr. 


informują zagranicę ? 


„Avanti“ na usługach polakożerczej ukr. agitacyi. 


Lwów, 6 kwietnia. 

(kr.) Pod wiele mówiącym tytułem: 

Piekło okupacyi francusko-polskiej 
date włoski „Avanti“ w korespondercyi z Lozan- 
ny następujący obrazek stosunków ma „Ukrainie 
przyznanej Polsce“. 

Przedzwszystkiepy informuje swych widzięcz- 
nych czytelników, że Pi soe przyznano: całą Ga- 
licyę, Polacchię (!), część Wołynia i Podola, tery- 
torya czyis'o ukraińskie, k:óre to ziemie „zaoku- 
powały” wojska polskie i francuskie. T dzwi się 
„Avanti, Że secyaiiści francuscy nie zabrali do- 
tychczas głosu w sprawie tych niesłychanych o- 
krucieństw, jasich terenem stały się te ziemie od 
chwili ich okupacyi. 

Otóż — mie mówiąc już o rzeczach tak dro- 
bnych i powszednich, jak rabunki, aresztowania, 
tortury, ustawiczne, a niezliczone wprost egzeku- 
cy bez pr cesu, — woisko i wladze polskie 

wprowadziły napowrót pańszcz; znę 

w swej nafbrutalniejszej formie, Więc w jednych 
powiatach inusi biedny kmiotek za darmo kosić łą- 
ki i żać zboże, — w innych muszą na swych sła- 
bytch barkach zmosić drzewo do pałaców polskich 
magnatów; poza tem. musi chłop płacić tysiące ko 
ron odszkodowania za rzekome szkody, jakie owi 
magnaci ponieśli w lasach : dobytku za rządów u- 
kraińskich. 


Nie dziwota zatem, że biedny, wyzyskiwany, |smach swoich poważnych — nie polemikę, 


by ludzi niewinnych tysiącami wtracać do obo- 
zów internowanych, w których 
50.000 ludzi pomaju ginie. 

W samym. Brześciu Litewskim w chgu pam 
miesięcy 'wymarło ich 2500, — a toż samo dzieje 
się wszędzie indziej! 

iWneszcie wołska polskie, dowodzone pa czę- 
ści przez oficerów francuskich, unządzają 

ekspedycye karne 
w poszykiwaniu za bolszewikami A wystarczy 
rajlżejsze podejrzenie, aby nietylko daną osobę, 
lacz i całą jego nodzinę 
strącono na miejscu bez sądu! 

Tyle „Avanti“, 

Czy jednak nie byłoby oiekawem dojść aż do 
od tej notatki — odnaleźć samega inspira- 
tcera 

Is fecit — cui prodest — mówi stare przysło- 
wie... Czy przypadkiem w Lozannie nie rezy- 


duje jeden z „ambasadorów“ „Repubłyki ukraiń- | 
|skiej", który poza Zjadaniem ukradzionych w Qa- 


licyi milionów bawi się w podobnie nikczemne 
kalumnie? 

Może Departament prasowy naszzga Minister 
stwa spraw zagranicznych zdecyduje się raz na- 
reszcie położyć kres tej ohydnej robocia? Niech- 
że czytelnik włoski, zdany dziś wyłącznie na infor 
niacye stronnicze i fałszywe — znajdzie raz w pi: 

e 


wreszcie głodny chip ne ma nawet tyle czasu, |'zeczowie, bezstronne przedstawienie faktycznego 
aby zebrać swoje własne zboże, — co naturalnie Stanu mzeczy i w samej Polsce — i w owej „oku- 


pociąga za sobą głód i depopuiacyę 
choroby epidemiczne! 

Nie dość na tem — wystarczy najsłabsze po- 
dajrzenie o bolszewizm lub nieprawomyślność, a- 


oraz różne |poawanej* Galicyi wraz z ,„Polacchię 'l 


EREE 


„Perfidni* przeds!awiciele czwórporozumienia a Rusini., 
Przyczyne't do dziejów rokowań polsko-ruskich. 


Lwów, 6. kwietnia. 


(żet). Wobec ciągłych oświadczeń miłosnych, 
jakich nie szczędzili nigdy Rusini pod adresem 

czwórporozumienia, pozwolimy sobie na przy- 
toczenia w dosłownym przekładzie dwu doku- 
mentów urzędowych, w których świetle stanie 
iaskrawo taktyka Rusinów, znana nam doskonale 
z history kilkuwiekowej. 

A oto te dwa dokumenty w dosłownym prze- 
kładzie, nie wymagające dalszych komentarzy, 
tak treścią swoją są wymowne: 

Państwowy Sekretaryat spraw wojskowych. 
Pres. L. 3208. G. W. Ściśle poufne! 


Rokowania z misyą ententy. 


Okręgowa Komenda . 
w X.w. Galicyt 


Rokowania z misyą czwórporozumienia, które 


rozpoczęły się we Lwowie dnia 25. lutego, nie 
doprowadziły dotąd do żadnego rezultatu. 


Perfidne stanowisko przedstawicieli czwór- 

y porozumienia, 
którzy stanęli po stronie Polaków i oświadczyli 
się za linią Buga, zmusiło naszych przedstawi- 
cieli dnia 28. lutego o godz. 6 wieczorem do ze- 
rwania wszelkich dalszych rokowań. 


Nadchodzi obecnie czas 
zadokumentowania siłą orężną naszego prawa do 
ukraińskiej części Galicyi. 


leszcze wszystkiego 5 dni zostaje nam do 
poczynienia wszystkich przygotowań dla no- 
wych operacyi wojskowych. W tym celu nozka- 
zuje się: 

1) Użyć wszystkich starań, iżby w majbliż- 
szych trzech dniach wysłać konieczne posuki dłą 


Ns 7160 


formacyi polowych, oraz nowe formacye (bata- 
llony); 

2) W ciągu dwu dni zgłoszą wszystkie okrę» 
gowe komendy: 

a) stan zmobiłizowanych, wyszkolonych ludzi 
i gotowych do odejścia; 

b) ile wysłano w ostatnich dwóch tygo- 
dniach na front? 

c) ile można będzie wysłać w rałbiiższych 
dniach? 

d) jaki zapas ludzi jeszcze pozostanie W Oe 
kręgu? 

Stanisławów. dnia 1. marca 1919. 

podpis: Bubelą, 
okrągła pieczęć: Państwowy  Sekretaryat 
spraw wojskowych. 
Państwowy Sekretaryat spraw wojskowych. 
Prez, L. 2802/Hw. Poufnej 

Do komendy okręgowej 

w X. (w Gaiicyi). 

Dziś przyjeżdża do państwowego sekretarya= 
tu spraw wojskowych misya zagranicznych pa- 
nów. Przeważnie pułkownicy, generałowie. Mają 
oglądnąć nasze siły, orgamizacyę, = obozy jeńców, 
internowanych. W tej sprawie wysłano -dọ 
wszystkich okręgowych komend depesze. 

Wobec tego, że nie można w depeszach 
wszystkiego pisać, zwraca się uwagę na nastę- 
pujące: 

1) Misya musi wynieść jak najlepsze wrażeni 
o tadzie i porządku u nas. Pouczyć żołnierzy ił 
starszyzmę, ażeby na ulicach Pozdrawiał wszyst- 
kich oficerów i misye. 

2) Obozy ieńców, internowanych uporzącko- 
wać. Na tych 4—5 dni zezwolić internowanym na 
spanie w domach prywatnych, 

dać ulgi, nastypnie postępować po dawnenau © 
3) Żołnierze niechaj będa odziani jako tako. 
Nieodziaąnych nie wypuszczać ua ulicę, 

O przyjeździe misyi zawiadomi się komendę 
okręgową telezraficznie. Misya musi być przy- 
jętą możliwie jak nailepiej. A 

Stanisławów, dnia 23. lutego 1919. 

Pieczęć okrągła: 
Państwowy Sekretaryat spraw wojskowych 
w zastępstwie: podpis nieczytelny. 
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MYDZKĆD tak rye i tostor 99 
WARSZAWA, Chłodna 29, Tel. 229-36. 
NIECAŁA 12, 
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Lwów, Kiem. Tańskiej 1. (obok hotelu George'a) 


Ne. 3167. „QAZETA WIECZORNA”. 


Przejście wojska rusklego do bolszew ków, 


Za Zbrucz! 
z Odessy. — W szeregi bolszewickie. 

Lwów, 6 kwiemia. utworzenie wspólne] armii wkraińskšej pod do- 

(zet) W „Hromadskiej Dumce“ czytamy: |wództwem gn. P. awlenki, a szef sztabu armii 

— Gdy kilka tysęcy armi republikańskiej galicyjskiej, pułk. Szamanek mial zostać wspói- 


przeszło z głównym atamanem kordon pelski, "ymm szefem sztabu. Í 
iesztą w sile około 8.000 ludzi, zawróciła na| Późniejsza sytuacya molityozną zniwaczyła 


Chmielnk pod wodzą b. komendanta arm: gali |te umowę. Wszełąko stosunki obu armii pozostały l 


cyjskóej gen. Omelianowiczą-Pawlenki. Zadan em |dobre. Galicyanie wymienił; naz swoje lepsze ko" 
tej grupy by ło przebicie się przez wojską bolsze- PE i dz ała laddziąłowi gen Pawtenki. Tyfus tak wy 
wickie. Denkińsie w głąb Ukrainy, przezimowa- " szczył Galicyam że w zimie mogli posłać do 
sie tam į rozpoczęcie ną wiosnę mowej waik; pod |bOlu tyłko co nałwyżej 2000 bagnetów. i 
sztandarem U r. Republiki ludowej. 1 Denikinowi nie dały wojska galicyjskie prawie 

Postanow enie to powiodło się w zupełyści. | Żadnej pomocy. Głły arma czerwona zaczęła na- 
Grupa Pawlonki przedarła się wśród walk pod ayi na Odessę, dowództwo przebywających 
L powcem, Żywłoiowem i Źatłkowem wać z woj: [tam wdlsk galicyjskich, chciało wziąć obronę m'a- 
ską nieprzyjacielskie i przechodząc z jednej gu- Sta na siebie pod warunkiem, że dowódzcą tame- 
bermi do drugicj, przez mowała w różny pow a- |Cznyich wojsk Denikina gen. Schilling odda wiądzę 
tach prawo- i lewobrzeżnej Ukrainy, dając sob e |Stmym tylko Galicyanom. Wszyscy zgodzili się na 
radę wszędzie wśród wiojsk rieprzyjac'elskich na ten Warunek, tylko sam Schilling oświadczył s'ę 
Ukrainie, wówczas przec wko umowie, ale za parę dni uciskł 

Tyfus szalał. też w grupie Pawienką, z Odessy. 

Zamianowany szefem sztabu pułk. Myszkow- 
skij n'e mógł odejść z grupą, zachorowawszy na 
tyfus * dlatego miejsce ego zajmuje tymczasowo 
ataman Dołud, a z reszty oficerów przebyli tyfus 
prawie wszyscy. Wśród tylusów i mrozów mu- 
siala ta grupą przebyć niejedną moc pod golem |; 


wódcą oddziąłów galicyjskich swemu wojsku roz- 
webem, atasiować, cofać się, robac po 40 wiorst 


kaz marszu w kierunku granicy rumuńskiej celem 
poddana się Rumunom. Rozkazu tego nie wyko- 
nano. Resztki armii galicyjskiej wolały zamienić 
swój sztandar ną czerwony, byle pozostać na U- 
krame z bronią w ręku. 

Ogół armi gałcyjskiej skonczntrował się 
w ckclicąch Bereządy-Obodówki (koło Wapn arki) 
pod kłowództwem „towarzysza“ Poraiki 

pod czerworygi sztawdarem. 

Resztki brygady Ukr. Siczowych Strzelców 
zmaddowały się wówczas we wsi Birłówce. Trzy! 
gal cyjskie pulki bolszewickie były wtedy z gen. 
Kraussem w Odessie. 

Rusini staia naprzeciwko siebie, gotując się 
do krwawego boju.... 


dz'enmje. Tylko moralną 1 matsryalną pomoc 

chłopstwa ukraińskego umożiwiła wykonane 

zadamia tej grupie, która ruszyła w pochód tylko 

z 10 milongn karbowańców. Obecnie jest ta 

grupa siln'ejsza, aniżeli w listopadzie ub. roku i 
skłąda się z trzech: dywizy”. 

Dywizyą zaporoską dowodzi pułk. Hulej, wo- 
łyńską pulk. Zahrodskyj, 
tiurynik, 

Przed św. etam! Bożego Narodzania nawiązał 
gen. Pawlenkio stosumki z naczamem Dowództwem 
SAMASE| 2. xk 1 «oai doi RR mi: wiz galicyjskiej. Oba dowództwa zdeka ida mo AE Ni „urz oO N A się ma 


a Kijowską major Tiu- 


ką wątpliwość miezaprzeczoną wyższość  żoół- 
nierza oświecdonego nad  żŻołniarzem-analfabetą, 
To też nie dziw, że w armii polskiej praca oświa- 
towa na froncie datuje się zaraz od uwolnienia 
Lwowa z pod inwazyj ruskiej. 

Utworzony w tym cełu „Uniwersytet żotnier- 
ski dowództwa okręgu etapowego — Tarnopol“ 
spełnia, dzięki benedyktyńskiej pracowitości zna- 


Z prac oświatowichze i o aa w M 


na froncie podolskim. 


Untwersytet żołnierski, — Biblioteczki ruchome. — 
Reieremc! oświatowi. — Kursa dla analfabetów. 
— Czytelnictwo wśród żołnierzy. — Wydawni- 
ctwa unłwersytetu żołn. — O dary dla uniwer- 
sytetu. 
Lwów, 6. kwietnia. 
(zet) Wojna światowa wykaza!a ponąd wszel- „Ośniałowezo 


kiego Śzialacza PROT. 


| wszystkie czyrmości, mające na celu podniesienie 


oświaty, wykorzenienie araltabetyzmm, tworze- 


— Grupa gen. Pawienki, — Katastrofalny tyfus. — Reorgatfzącya armi. — Wymarśz |rie bibliotek, czytelni, ognisk żołnierskich, zna- 


nych pod nazwą „,Świetlic', wreszcie gospód ł 
kramów żołnierskich. 

[Minął zaledwo rok, a praca ta może pochkubić 
się już pięknymi owocami. Wystarczy, jeśli po- 
wiemy, że obecnie jest czynnych na froncie po- 
dąłskim 

przeszło 150 bibliotek ruchomych, 

Każda z nich składa się z 50 dzieł i wędruie 
kolejna od kompanii dg kompanii, od jednego ba 
talionu do drugiego. Doszło nawet do tego, że dziś 
po większej części nawet kompanie posiądają wła- 
Sne biblioteczki, tak samo taż zaopatrzone są w 
nie szpitale wojskowe. 

Kierownictwo akcyą tą całą spoczywa w tẹ 
kach 

specyalnych referentów oświatowych. 

Przy każdym większym oddziale wojskowym 
istnieje z urzędu taki referent oświatowy, które- 
go zadaniem iest: piecza nad rozwojem oświaty 
wśród żołnierzy, zakładamie kursów dla analfa- 


Przed wycofanie się Odessy, wydał do betów, tworzenie czytelń, teatrzyków żołnierskich 


itp. Wszelkich potrzebirych: książek, obrazków 
i broszur dostarcza referentowi oświatowemu uni- 
wersytet żołnierski. 

Najpilniejsze obecnie zadanie referentów o- 
światowych ma znaczenie zasadnicze. Wobec 
tego bowiem, że Świeżo rekrutowani w b. Kró- 
lestwie Polskiem żołnierze są w przeważnej czę- 
ści analfabetami, przeto trzeba na gwałt urządzać 
dla nich kursa sSpecyalne, na Których żołnierze 
pobierają naukę czytania i pisania, a nadto udziela 
się im wiadomości podstawowych z ojczystej li- 
teratury, historyi i geografii. 

. Żołnierz-analfabeta 
garnie się do nauki bardzo dhętnie 
i sam prosi o książeczki, ażeby módz mogłębiać 
zdobytą umiejętność czytania i pisania. Dla tych 
celów zakupuje Uniwersytet żołnierski znaczne 
ilości broszur stosownych i książeczek popular- 
nych, śwydawdnych przez ministerstwo spraw 
wojskowych t redakcyę „Żołnierza polskiego“, 
sam nównież na własną rękę 
podjął wydawanię książeczek, 

mających na celu zaznajamianie żołnierzy z kwe- 
styami bieżącemi. Na poczatek wydano broszur- 
kę kpt. Geberta p. n. „Wschodnia Małopolska, 
jako teren bojów historycznych“. Niestety, brak 
papieru i jego niesłychana "drożyzna utrudniają 


nega historyka kpt. Br. Geberta, oraz energicz-| wielce energiczną akcyę w tym kierunku, Ponad- 
Klinka, | to celem ułatwienia zelzenioni pówialowgym igh 


Smego. zp prace p". sz genialne midi czuje się z dnia ma dzień coraz bardziej u 


(GNACY WIENIEWSKI. 


Języki w nowej Europie. 


(A. Maelliet: Les langues dans IEurope nouvel- 
te. Paris, Payet, 1918). 


Lwów, 6. kwietnia. 


Wojna przekształciła nietylko mapę polity- 
czną Europy. Gigantyczne jej działanie odbiło się 
na wszystkich przejawach życia ludzkości, stwa- 
rzając niezmierną mnogość towych problemów. 

Histeryk zaumiewa się nad istnieniem państw, 
których powstanie uważałby był parę temu za ma 
rzenie obłąkarego. Socyołog patrzy w osłupieniu, 
jak kraj, w którym skrajny absolutyzm monarchi- 
styczny mógł być uważany za miezniszczalną ko- 
rieczność, stał się trenem eksperymentów kcm 
mistycznych. Ekonomista docieka przyczyn niesły- 
chanych spadków wartości pieniężnych. Strategik 
uśmiecha się pobłażliwie, wspomirając dawne nie 
winne metody i środki prowadzenia walki. Mora- 
listą bleje nad upadkiem obyczajów. 

Lingwista Meillet zajął się inmam zagadnie- 
riem, zrodzonem przez wojnę: bada sytuacyę lin- | 
gwistyczną nowej Progi 


ale także niezmierną rozległość wiedzy. Prócz, 


tive des largues imd.-europeennes*, mapisał on 
ki języków ormiańskiego t staroperskiego, wcesz- 
cie praca, dotyczące lingwistyki łacińskiej, 


którego jest wybitnym znawcą. . 
pochłonięty językozmawstwem, musiała uderzyć 
myśl, 


nię-zostałaby napisana“ — przyznałe Meillet na 


nienia ckclicznościom“. 


.stąwioną Świetle ży” | lingwistyki, 


Niema filologa czy lingwisty, któryby nie 
znał imienia tego wiekiego uczonago francugki2- 
go. Antoni Meiltet, profesor w College de France | jest paradoksalna" 
i dyrektor Ecole des Hawas Etudes, tej wyż- |książki Meilleta. 


szej instamcyi naukowej Sorbony“, jest uważany Kulturą materyalna, nauka, nawet sztuka €o- 
OrZeZ. wiebe — S -- CE ani inga | eng wadane cie 1mifikuia Cwwilizowanv Euncpej-i 


swojej słynnej „Introduction & Fetude compara- | 


iecie przadm.0tu, zdumiewające metodą naukową, | siubie — we wszystkich krajach, mających cywi- 


lizacyę europejską, to jest — okazuje się to coraz 
wyraziścizj — na całym Świecie.  Paryżaninowi 
bliższy jest dzisiaj Anglik lub Niemiec, niź sto lat 


mistrzowską Historyę języka greckiego, gramaty- | temu mieszkaniec Szampanii. 


Tymczasem jezyki, będące organami tej cywi: 


ger- |lizacył, są nader różne, a liczba ich wciąż się po: 
mańskiej i słowiańskiej. Należy madmienić, że w r. większa. Każdy najmniejszy nawet naród chce 
1916—17 wykładał Meillet w Ecole des Hautes Eta | m cé swój własny „ięzyłk cywilizacyjny" „W dzi- 
des gramatykę porównawczą języka polskiego, |siejszych warmmkach znajom ść dwudziestu Toz- 


maitych języków niə starczy do Śledzenia cywili- 


Nic tedy dziwnego, że wielki ten umysł, cały |zącyi samej tylko Europy. 


Tak tedy Świat ma tendencyę do posiadania 


że przewrót dokonany przez wojnę nie |jedrnej tylko cywiizącyi; lecz ilość języków cywi 
mógł pozostać bez wpływu na stan lingwistyczny |lizacyjnych wzrasta. Oto paradoks, zastanawiają- 
Europy. To też „bez obecnych wypadków książka |cy, a nawet niepokojący Meilleta. 


Bo oto jakie przeszkody piętrzą się przed 


początku swej przedmowy; „ale — przypomina — | uczonymi i nietylko uczonymi, którzy muszą być 
jest ona dziełam człowieka nauki i myśli, które Są | ciągle 
jej zasadniczą treścią nie zawdzięczają swego ist- łym świecie! 
I dlatego właśnie praca u- | kultury powszechnej, a jednak nie można żadnemu 
czomego francuskiego zaciekawia nietylko swą aK |narodowi zaprzeczyć prawa do stwarzania i roz- 
tualnością: będzie ora równie interesująca za lat |wijania swego języka. I w obecnym Stanie Euro- 
sto, daje nam bowiem coś większego, niż zwykłe py — stwierdza 
ja prop s wojny. Daje nam w specyalnem przed-|stwa na tę „pół-anarchię Jmgwistyczną”. 


an coat pracy dokonywanej w ca- 
Języki mnożą się bez pożytku dla 


Na 


1: 


alet — niema żadnego lekar- 


Zbadać warunki historyczne i społeczne, które 
wytworzyły ten stan i zastanowić się, czy wamrn- 


„Sytuacya ngwistyczna dzisiejszej Europy ki te pozwolą na zarąadztenie złermu w razie jege 
— oto esency'onałna myśl | nadmiernego wzrestu — oto zadanie, jakie sobie 


| wyznaczyć Melet w swem dzielą, 
(C. di n.). 


Str. 4 „GAZETA WIECZORNA". m. 3167 
działalności wydał Uniwersytet żołnierski bro- Kałą tę rozległą akcyę mene kap. Gebert | geniali jak Rotszy!d i biegli w strategii fmanso- 
szurkę kap. Geberta p. t. „Jak uczyć żołniera z ppor. Klinkiem przy pomocy bardzo Skąapych | wej jak Lafitte. 

dziejów ojczystych?“ Wrszcie wydano cały sze- Środków materyalnych. Część sapa Środków Konstantynopol liczy obecnie dwa i pó! milio 
reg zarządzeń w sprawie uprawy pól i łąk na ob-, przychodzi od władz centralnych z Warszawy, a mieszkańców — a więc dwukrotnie tyle, ia 
szarach, zajmowanych przez wojsko polskie, u-i część zaś jest zakupywana z funduszów, jakie uzy-| Przed wojna. Lecz, jaki dziwny paradoks: W mia- 
prawy warzyw, nauczania rolnictwa, a nie mniej, skuje się z dochodów „kramu żołnierskiego“. Je- E wzrastania ludności, miasto się zmutejszyło. O- 
też postarano Się ọ odpowiednie intrukcye w spra-| dynie ofiarność pubićz M na cele Uniwersytetu: kę, - pożary kolejno obracały w porzynę cafo 


wie zwalczania bolszewizmu į podniesienia bitno- 
Ści w naszej armii. 

Wydano też jeszcze cały szereg obrazków i 
napisów dla ozdoby ścian świetlic i koszar żoł- 
nierskich, obecmie zaś przystępuje Uniwersytet 
żołnierski do wydania 

rodzimych płosnek żołnierskich 
oraz de. przewodnika po Lwowie, któ- 
rego napisania podjął się niezrównany w tym 
kierunku dr. M. Onłowicz. 

Dostarcza też Uniwersytet żołnierski refe- 
rentom oświatowym: wydawnictw podręczników 
do nauki historyi polskiej Br. Geberta, obrazów do 
nauki pogladowej, elementarzy, zeszytów, ołów- 
ków, liczydeł, slowem wszystkich przyborów 
szkolnych. 


Najdroższe miasto w Europie. 


Trzy policye a wzrost zbrodniczości. — Bez browi 
i Plas. — „Bar Ciemenceau, bar Lloyd George, bar 


Olbrzymie pożary zamieniły całe dzielnice w cmentarze. — Rexord drożyzny mieszkań i środków 
pa N potrzeby. — Kilo cukru 1430 franków, kilo mięsa 2080 franków. — Komplet bizantyńskie- 
go fasznu. — Olbrzymia cena dzienników. — Pończochy na wagę złota. 


Konstantynopol, w marcu. 


Stolica Islamu, brama otwarta na Wschód do 
setak ludów i szczepów, klacz do Rosyi południc- 
wei it do bogatego Kaukazu, łącznik między Euro- 
pą a Azyą, składnica tytonu i śpich!ierz Świata, 
Konstantynopol mocą swego porażenia geograficz 
nego, swej wiełkciej historycznej przeszłości i swej 
najbliższej przyszłośc: zwraca na siebie uwagę na 
szą dziś bardziej, niż kiedyko!wiek, gdy między 
Londynem a Paryżem rozstrzygają się jego b sy. 

Okupacya przez wojska  sprzymiergonych 
wzmogła jeszcze tradycyjną amarch'ę tego miasta. 
Mimo, a może właśnie dltego. że trzy rodzaje po-, 
licyi czuwają nag niem, zbrodnie nigdy jeszcze 
nie były tak częste. Browning należy úo n'ezbę- 
dnych akcesoryyów przy wyjściu na ulicę. Kupcy 
w Gałacia nie wychodzą bez broni, strzelanina na 
wrach jest czemś tak banalnem, Że nikt ma wiet 
mie otwiera okna z ciękawości. Zaawanturowąć się 
poza centrum Pery jest już wprost rzeczą nie- 
bezpieczna. 


ROBERT HICHENS. (42; 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg da'szy). 

W naiwyższej wytworności jest coś duchowe- 
go, czego brak w najwyższym szyku. Księżna była 
wcieśsniem najwyższej wytwonności, hrabina 
tylko maiwyższego szyku. Ksężna miała za sobą 
wielkość arystokratycznego Rzymu i solidne tra- 

ycye arystokratycznej Anglii, Hrabina zaś —- tyl- 
w malątek i zdolności kupieckie bogatej hamdlo* 
wej Framcyi. ojc'ec jej bowiem posiadał fabrykę 
jedwab w Lyonie i olbrzymią fortunę. 

Dlatego mie lubiła Lizetty Manceki. Księżna 
zaś nie lubta za iej pretensye, za jej przesadę, któ. 
ra drażniła prostą £ niesłychanie wrażliwą naturę 
typowej arystokratki rzymskiej, — a może i za 
trymmfty tel szyku. 

Niemniej łączył te dwie kobiety stosunek 
zażyty, grywały razem w bridża, siedziały bardzo 
często w tej samej loży w operze i zapraszały się 
ciągłe wzajemnie na obiad. 

„Pourqwoi?” 

„Pouquoj pas?" iak powiedziałaby. 
podobnie hrabina 

»— Teraz dopiero oazySkujemv nasz praw- 


prawdo- 


żołnierskiego dotychczas niedopisała. 

" A przecież niemal w każdym domm, w każdem 
towarzystwie wałają się książki i broszury treści 
patryotycznej, rolniczej. Gdyby je ofiarowano U- 


.|skiej ma zbocza wzgórza ku Top-Fiane. 


niwersytetowi żołnierskiemu, pożytek z nich był- | 


by niewątpliwy. Również przeczytane dzienniki 
byłyby tam potrzebne dla żołnierzy, 
szpitalach. Może ten apel nie przebrz 
zewu: skłądajcie niepotrzebne książki i dzienniki 


w Uniwersytecie żołnierskim (ul. Kopernika 36), Ja czy też obawy o przyszł ść, m 


niech z nich ma pożytek szara brać żołnierska, co; ś 


krwią serdeczną i znojem wytycza granice wiel- kaza roku powstało zaledwie 


kiej, potężnej Polski! 


= 
m 


nga nie można wyjść va ulicę, — Mieszanina ras 
Wilson“. — Szkoła przebiegłości i drapieżności. 


Kto w jaskrawem Świetle południa przebiega 
przez ten Średniowieczny labirynt Śmietnisk, klo- 
ak i kaluż stanowiących ulice Konstantynopola, ze 
zdziwieniem widzi, jak łlczna ro: się tu ludność we 
wszystkich dzielnicach. Prawdziwa mieszanina 
przeróżnych ras od najwyższych szczebli hizrar- 
chii, do najgorszych szumowin społecznych. 

Jakież niewyczenpane źródło tematów miałby 
tu malarz, lub posta zamiłowamy w mallewmiczyym 
chaosie, w tych szymkowniach o okiennicach po- 
dziurawiaycy 1 świeczkach kopcacych w lichta- 
rzach zwiaszających się u niskiej powały, w tych 
lokalach z szummymi napisami w trzech językach 
na szyldach: „Bar Clemenceau, bar Lloyd George, 
bar Wiiscn“, Tu Chiny, a tam Moskwa; tu obok 
majtków angielskich milczący i hieratyczri wieśnią 
cy z Asserbejidżanu o postaciach atletyczrych 
cdziani w strój naredowyv ze srebrzystymi szame 
runikami; opodal Persowie i Armeńczycy handlują 

walutą lub płatymą.  Przedziwna szkoła przebie- 
głości i drapieżności w tych tylnych zakamarkach 


-ziwy Rzym, Sio ty wróciłaś, "Mei" by nam 
przewodzić — rzekła, zbliżając się. — My, kos- 
mopolici, nie potrafimy nigdy przewodzić istotnie 
w Rzymie, pomimo pozorów. Powtarzam to za- 


wsze. Jesteśmy nawskróś nowocześni. Nie ma- 
my w sobie tej głębokiej... ludzie głupi nazywają 
ją zastygłą.. powagi, właściwej każdemu praw- 
dziwemu Rzymiąninowi, 

W głosie jej dźwięczała subtelna złośliwość. 

Księżna Mancelli skierowała spokojnie spoj- 
rzenie na małą Boccara. 

-— Nasz Rzym! — powiedziała tylko. 

Poczem zwróciła się do księcia Perreto i za- 
częła z nim mówić o nowej książce, której przed- 
miotem było odwieczne, lecz wiecznie zajmujące 
„Risorgimento“. 

Hrabina Boccara Petake miała wielki spryt 
— niektórzy nazywali to bezczelnością — i pra- 
wie niezwłocznie wmnieszałą się do ich rozmowy, 
a po chwili, z podziwu godną zręcznością zdołała 
skierować ją od Garibaldiego į Cavoura, od Ca- 
prery i Marsali z powrotem do nowoczesnego 
Rzymu i Zjednoczonych Włoch, do Paryża i Mon- 
te Carlo, oraz kilku innych miejscowości z doma- 
ino gry, które stanowiły dla niej cały Świat. 

— Zamierzasz, oczywiście polować w ciągu 
sezonu, Lizetto? — spytała niebawem. 

— Ależ naturalnie! — odparła księżna, — Kie- 
dyż nie polowałam? Hrabia Gino zdobył dla mnie 
dwa wspaniałe huntery, oba hodowh irlandzkiej. 


, — Przyjadę samochodem w czwartek na 


|barów, SA kania. po doj praxtyce są 


dzielnice Niektóre c«kolice miasta podobne są do 
mui Pompei. Patrząc z bakonu ambasady | 
widac tu 
many popiołu roznoszoneya przez sirocco, ułamki 
fasad, bezikkształtne bl ki, sterczące z ziemi jako 
roszdki kamiennych fundamentów, Tu t ówidz e 
ogień zniszczył stars dzielnice tumeckie i ro co nie- 


leżących W |dawno jeszcze było życiem pełnem  zgiełkliwego 
mi bez Od- rychu, dziś jesi już cmentarzem. 


I czy to z winy braku robolmica, cememu i ka 
niot nie my- 
odbudowie zniszczonych dzielnic. W ciągu 
dyanaście nowych 
budowli i kilika prowizorycznych baraków. 

Można więc wyobrazé sobie, jaka drożyzna 
mieszkań zapanowała. Skromne mieszkanka o 3 
pokoikach płaci się 10.000 do 12.000 franków rocz 
nie; marny pikój w dzielnicy Pera kosztuże 100 
lirów, czyli 1.100 franków miesięcznie. W hotelach 
przepełn:onych podróżnymi dzieją się sceny, przy 
pominające czasy z pierwszych lat wojny, gdy tu 
my uchodźców zaiewały miasta za froniem: ku- 
rytarza zaściełlone materaca, sale jadalme i re- 
stauracyine przeimien one w sypialnie, najmniejsze 
komórki ; spiżarkł nawet zajęte przez rodziny, z li 
czną nieraz, a zawsze głośną pogeniturą. I takie 
umieszczenie, w hotelu drugorzędnym kosztuje mi 
nimalnie 80 franków dziennie. 

Ita sama drożyzna co do mainiszbędniejszych 
środków żywności. Kons:antynopol uch. dził przed 
wojną za jedno z najgoścmuiejszych i najtańszych 
miast, dziś prześciga co do cen inne stolice Euro- 
py. Artykuły codziennej potrzeby, jak chleb i cu- 
kier podrożały o 2500 procent: cuker z 32 fr. za 
kilo: poszedł na 110 piastrów, co według obecnego 
kursu oznacza 1430 franków za kg.! Chleb wagi 
nieco przekraczającej kiłogr. z 1 piastra pidsko- 
czył ma 22 piastrów. Indyk, który w r. 1914 koszio 
wiał 8 p'astrów, dziś kosztuje 500. Wystarczy, by 
nowa fala uchodźców z Baku czy Odessy przyby 
ła do miasta, ażaby w ciągu dwu godzin cena kig. 
mięsą podskoczyła z 80 na 160 piastrów, czyli kle 
logram mięsa kosztuja 2080 franków. 

Wszystk'e inne artykuły idą na wagę złota, 
buciki, ubranie itp. Ubranie, które w Paryżu mieć 
można za 300 fr., kosztuje tu 1200 fr. To prawda, 
Że za tę cenę ma sie fason bizantyński, 

Nikt 1 nie nie roni się od tej Mae e Si 

ETZ WEP, ET ` en VOR 
wieje? waszego e iah — rzekła arabi j u- 
milkłą, 

Po chwili patrzac prosto w przenikłiwe oczy 
księżnej, odparła: 

— Pierwszy to raz w tym sezonie bierzesz 
udzial w połowaniu, nieprawda? 

— Tak. 

— Jestem pewna, że się dobrze zabawisz. 
Miejscem Spotkania jest „Divino Amare“, 

Spuściła oczy į zwróciła się z rozmową do 
Herwarda Arnolda; naraz spostrzegła w dali Do- 
lores, idącą zwolna do pokoju, gdzie toczyła się 
rozmowa, 

— Oto i urocza lady Cannynze! odezwała się 
Alicya Metardi, wielka wielbicielka Dolores. 

Jedna z pań, Angielka, zawważyła: 

- Istotnie urocza... niezwykła słodycz maluje 
się na jej twarzy. Ale ostatnimi czasy zmieniła się 
jednak. Dokoła jej ust zarysowuje się jakiś ostry 
wyraz. 

— Ostry! U lady cannynte! U, me: Una za. 
wsze taka słodka! — protestowała donna Alicya, 
jakby osobiście zaatakowana. 

Hrabina Boccara rzuciła okrutnie badawcze 
spojrzenie na Dołores, która w tej chwili weszła 
i zaczęła witać znajomych. 


śl; 


(C. d. n) 


Nr. 5167 


wprost zwyżki cen, Dziewalki o 4 Stronnicach, for- | 


matu załedwie 1/3 pism paryskich kosztułą 2 1 pół 
piastra, ti. przeszło 30 irauków miesięcznie. Poń- 
czachy jedwabre sprzedaje się dosłownie po tej 
cenie, ile warte jest równej wagi złoto: wynos to 
280—300 franków za parę. 


„GAZETA WIECZORNA eee. aa 


ób wskutek walecznych welk ze złodziejami, w 
których zawsze „dają nog;". 

Górna część czaszki wykaże naprawdę sil 
niejszą budowę, na idący w tym kierunku rozwój 
wskazuje dosadnie fakt, że Lwowianie znoszą 
częsty, a silny grad cegieł i odłamków muru spa* 


W tych warunkach nędzą ludności ubogiej i po dający ustawicznie po ulicach na ich głowy, 


cbawionej w prawdziwem tego słowa znaczeniu 
zhleba, przyodziewku i dachu nad głową nie da ii 
wprost opisać! 


Z humorystyki aktualnej. 


Jak będzie wyglądał 
Lwowianin przyszłości. 
Lwów, 6:kwietnia. 


Pewna gazeta wychodząca w po udnie przy- 
niosła bardzo ciekawe wywody profesora anato- 
mii w Tours Le Double'a o człowieku przyszło- 
ści. OOśmielam sę uzupełnić je na podstawie 
długoletnich mych badań nad dziejami organi- 
zmów ; badasia te ograniczaią się tylko do mie- 
szkańców król. stoł. miasta Lwowa, tak, że je- 
stem w stanie podać dokładny obr:z Lwowiafina 
przyszłcści. Zasadniczą różnicą między dzisiej- 
szym ctywatelem Lvowa a Lwowianinem przy- 
szłości stanow ć będzie zupełny brak nosa. Za 
niknie on z czasem pod wpływem straszliwy h 
zapachów i wyziewów unoszących się we Lwo- 
"wie. L: Double przypuszcza, ze ramiona u czło- 
wiska przy złości będą krótsze; ja sę z tem 
niezupełnie z adzam, jestem pewny, że u urzę- 
dników aprowizacyi ramiona się znacznie wy» 
cłużą, a dłonie będą stale na zewnątrz wykrę- 
cone, Profesor twierdzi równie , ż. zmniejszy 
się liczha zęb w, bo „nasze środki odżywcze 
coraz mniej sprawiają kłopotu czynnościom żu- 
cia“. Widocznie nie zna on ra*zego chleba miej- 
skiego. „Żebra będą mniej rozwinięte“, ja twier- 
dzę, że w zystke będa połamane! (Patrz: Prze- 
pisy o jeździe automobiiowej). Lwo ianin pr.y- 
szłości ctędzie posiadał .ałce u nóg spięte błoną 
pławną, a to w tym SR, by mó„ł w czasie roz- 
topów wiosennych przed. stawać się z jednego 
chodnika na drugi. 

Oczy będą ruchome, że będzie można 
w każdej chwili brać do ręki. Przyda się to nad- 


z 


Al- An- can 


NADZSLANI. 
Już etwarty został 


MAGAZYN NOWOŚCI 


w KRAKOWIE, Fioryańska 28 
SPECYALSOŚĆ: KONFEKCYA DZIECINNA 
i STROJE DAMSKIE, 115 


WAŻNE DLA RSIĘGARŃ 


hand ów papieru I trafiki 97 
POCZTOWE MARKI ZAGRANICZNE 


ODDAJĘ w ROMIŚ 


pojedynczo, do wyboru w zeszytach i seryam:. 


ZYGFRYD POPPERS 


HANDEL MARIK ZAGRANICZNYCH 
PRZEMYŚL, Kaźmierzowska 7. 


č 


BRONIKĄ 


Repertuar teatru mielskiego. 

We wtorek, 6 kwietnia o godz. 3-ciej popol. 
„Księżniczka dolarów“, operetka w 3 aktach I. 
Falla z pp. Miłowską, Bogdanow czówną, Załęską. 

Sienigwską, Kuligowskiam, Folańskijm, Miłoszą i 
Karasiński. 

We wtorek, 6 kwietn:a o godz. 7-mej wiecz. 

po raz 4-ty „Saul król", dramat w 5 aktach Edwi- 


je ra Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w roli tytulow. 


We środę, 7 kwietnia'o godz. 7-mej wieczór 


zwyczajnie podczas późnych przechadzek i u-|„Noc w Wenecyi*, operetka w 3 akt. J. Straussa 


chroni niejednego przed skręceniem karku na 
nieoświetlonych ulicach. 
Według Le Double'a nogi 


są skazane na 


z pp. Mijowską, Bogdanow czówną, Biabńską, Hie- 
rowską, Kuligowskim, Folańsk'm i Justianem. 
Wie czwartek, 8 kwietnia o godz. 7-mej wiecz. 


skarłowacenie. Moje badania nad M. S$. O. wska= 'po raz piąty „Saul król“, dramat w 5 aktach Edwi- 
zują na coś wrę z przeciwnego; u człon ów tejļna Jędrkiew. cza z p. Rydzewskim w noli tytułow, 


instytucyi nogi ragwijāja 
Laa aa e A a T Daa >a 


KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. 


W ŚNIEGACH. 
Z puszczy Alp Rumtńskich. 


(Ciąg dalszy.) 


XL 

Kikanaśc e sekund pędzimy na dół z zawrotną 
chydżością, 

Przełęcz miraska wznosł się ku górze, rośnie 
nam w oczach. zblżą się jak z.emia pod tądują” 
cym morem awiaty. 

i nagle — stop!!? 

Przed nami wynurza się groźnie olbrzymia 
lawa nawisu śneżnego, niby potworny gzems 
nad gna bezdnią. Masy śniegów, nąwianych burzą 
na krawędzi, wierchów, zastygły zda się, prze- 
weszone w próżni, by za naimniejszem drgnie- 
niem rumać w głąb ma oślep urwistym stokiem 
gram, ku przełęczy. 

Jeltyną droga ku Tigamuluj przestała istnieć. 

Gzəms szerok:, zawalający w poprzek grzbiet, 
przepastne zhoczą na prawo i lewo, odstraszające 
gruzy spadtych lawin u dma przełęczy ; zgubiony 
kismet i rozpaczliwie desperacka mna imcj magi- 
ga — summa sumunarmm) odwrót! Wstzcz zwrot 
-- marsz z powrotem w górę ku szczytowi! 


się w aw dja 


(18) 


gk 


s [Wiedzieć czem jest istotnie szał 
NOŚĆ zawnotmą, rozkosz 


$jn 


cofneliśmiy się na 
szczyt Torojag į rozpoczęliśmy pospieszny od- 
wrót na poludniowy wschód, 

Kwadrans na trzecią. 

Przy węzłowym punkcie połudn owego ramie 


W ponurym nastroju 


nią Vertou z masywem grzbietu zatrzymujemy 
się dla oryzntacył. 

Mamy przed sobą dwie godziny czasu ; sfa- 
lowale łązodnie spadzisko głównego trzonu grupy. 


Linią grani zarysowuie sę przepyszną smu- 


S MeS 


Repertuar Teatra wodewilowega 
(gmach ul. Ossolińskich 14), 

(Bisty wcześniej w biurze dzienników St. So- 
kołowskiego, ul. Jag ellońska 5—7). 

Wtorek, 6. kwietnia, o godz. 7.30 wieczór: 
w 1 akcie „Tajemnice małżeńskie"; „Dawidck*: 
„Jedzie żywność z Ameryki“; „O całusach*. 

gm 

Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka” 
„Cezełar de Faris* (ul. Rejtana 3). 

Program XVH, od peuiedzałku 22 marca +0- 
dzietmie o 7.30 wiecz. 

Część koncertową: Z. Orwicz, P, Noskowska, 
M. Windheim, Mila Kamińska, R. G.erasieński. 

Część II: „Ser pilaka“, wielka, aktualna re- 
wia w 2 cz. pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or“ 
z udzjałem cąłego zespołu. 

We Środę 8 kwietnia premiera programu XVIII 
(operetka: Max i Moryc). 

Bilety od 9 do 5 u G. Seyfartaą (Akadzmicxa 


w sali 


L 6), a od 6. wiecz. przy kasie. 19176 
—= 
Na zebranłu zarządu Kasy Im..acklej Tow. 


literatów i dziennikarzy rozpatrywano sprawę 
przyznania nagrody im enia Elizy Orzeszkowej za 
naiłepszy utwór literacki, który się ukazał w dru- 
ku w ciągu dwu lat ostatnich. Większością głosów 
przyznam. ragrode Stefanowi! Żeronrskiemu za 
powieść „Charitas'', 

Dar mavodowy dla J. Piłsudskiego. W dniu 
Imienin Naczelnika Państwa złożono do Kasy 
Głównego Komitetu: 7 puik ułanów 20106 mk. 
10 dywizya piechoty 80723.95 mk., 161 rub., 263 
kor., 200 grz. — Batałion Morski 700 mk. — Szpi- 
tal Ujazdowski 1020 mk. 5 f., 10 kor. — Związek 
Zawod. drukarzy warszawskich 12340650 mik. — 
Urz, minist. sztuki i kultury 1244 mk. — P. Ludwik 
Heller 10.000 mk. — Zarząd Gł. Pol. Nauczyciel. 
Szkół pow. 10.000 mk. — Jutia i Wacław Łypace- 
wiczowie 3000 mk. — Stanisław Meyer 5000 mk. 
— A. Pfennig 100 m Ludwika Oberieltowa 
1000 mk, — Sierżant Gotyzgowska J. 10 mk. — Je- 
rzy Meyr 15000 mk, — Pracownicy Komitetu Po- 
mocy Dzieci 120 mk, — PP. J. Skarzyńscy 200 

mk. — Wojskowy Urząd gospodarczy Modlin 
5400 mk. 25 ien.; 32 p. piech. B. Zapasowy 8557 
mk. 50 fenm 

Ministerstwo ośwłaty 'wezwa4o wszystkie 
szkoły i kursa średnie zawodowe, kotriumalne, 
społeczne j prywatne g charakterze lekarskim do 
zgłoszenią swoich adresów, statutów, programów, 
sprawozdań itd. 

Letnie półrocze na uniwersytecie poznańskim., 
finast iraa społ W acz zacz 


I zwyciężyła... gram Miast P na dół 
wprost mą Stanałuj w dolinę Cisli, jak kaza! roz- 
Sądek, pędzimy dalej na wschód lnią grzbietu 
między bezdniami ziemii i nieb osów. 


XII. 


Minuty czy sekundy mroże. Czart je wie! 
Pęd zjazdu zrywa zą nami chmury pyłów 
śm eżtrych. Wiorstą za wiorstą podniebnego szlaku 


gą na w dnokręgu, niby wąż olbrzymi, skrzący po- |S1mie w oddal w piorumowem tempie. Lekko po- 
eg spłomien cnych w słońcu kryształów śnie- Chye plateau Luncaciany, szczyt Secului — potem 


ye er czysty nonsens, — a jednak... 
Trzebaby chyba nie być jednym z nas, mnie- 
błyskawicowy, 
niepolęta bezszęle- 
(stnego pędu pa wyżynach podniebnych śriegów 
między bezdnwą meba, a otchłaniami mroczna 
kędyś ziemi! 

Trzebaby chyba nie być emtuzyastą, ani sports- 
menem, ne mieć krwi gorącej... 

Nonsens — a jodnak — dwie gadziny cząSu... 
przy szybkiem tempie — może...- 

Hei! — zjazd granią, — 

Coś kusi, wabi : nęci piekielnie. 


grań, tomącą w borąch Cataramy za Verfu 


Ghilu. 

Prędzej! Była prędzej! — oyle przed nocą do- 
paść dną doliny, byle wydobyć się z pancernych 
lodem podniebnych wyżyn, byle przebyć bory, 
zaw ame sniegiem, strome ; zdradliwe puszcze od- 
wieczne © jarach hezdenmych, ostępacy mrocznych 
i debrach n eprzebytych! Byla ujść kleszczom zło- 
wrogich żywiołów, zasaklzkom nocy, mrozu i zart 
żenią.... 

Byłeby prędzej... 

A z tyłu za mamj kona powof: dzień. Chyli się 
zwolna, lecz nieubłagąwie złoty krąg słońaa ku da” 
lekim pasmom gór na zachodzie. Doliny Cisia 


— Gdyby spróbować — proponuje Waygett. ji Valea Vaser coraz ta głębej zavadaja w om- 
Mamy czas. W godzinie można przelzcieć Verfu_ TOCA 


Secului ; Verfu Ghdu. Grań zniża sę ciągle — ne 


O sforsowaniu przełęczy miraskiej nie było jnie tracimy prawe na podejściu, marne sto me- 


mowy. 
Postanowiliśmy tedy bezwłocznie zjeżdżać tą 
Samą drogą przez Vertjcu ku Borsobanya. 


trów! Zą to zjazd....! 
Coś kusi ; wabi i nęcn 
Grań! — Grań. — 


(C. d. n.). 


Str. 6 „QAZEFA_WIECZORNA”. 


m nat Wisły do Śląskich Braci i „Kobiety Polskie 
skim. do Sióstr Śląskich. Każda z tych odezw wydruko- 
ilustrowany Przegląd Teatralny. 14 zeszyt | wana w ilości 50.000 egzemplarzy wysłana została 
(ego czasopisma, wychodzącego stale w Krako- już ma Slask. Odezwa zatytułowana „Głos z nad 
wie, poświęcony został w głównej mierze daom Wisły do Braci Śląskich wyszła z pod piórą mec. 
evenementom sceny polskiej: twórczości Mie- | Stanisława Bełzy, autorką drugiej „Kobiety Pot- 
czysława Frenkla, którego podobizna zdobi pię- |skie do Sióstr Śląskich" jest p. Mel. Parczewska. 
kna kartę tytułową i „Miłosierdziu“ Karola Hu- Zbiórka na Święcone w polu. Komitet zawiąza- 
berta Rostworows:iego. Nowości tej, stanowiącej |ny pod protektoratem gan, Lamezan-Salins i pułk. 
glerwyszorzęd.e zdarzenie bieżącego sezonu tea: | Thufliowej Komtimikuie nam, że zbiórka na Świę- 
t ainego, a wystawionej przepysznie na scenie cone dla żołnierzy w polu przyniosła ogółem 
krak wskiej, poświęca ten numer omówienie i|45.645 Mik. 39 fem, nakito' 27 kor. 50 hal. w bonach 
szerek klise. „Przegląd Teatralny“ wchodzi obe* |nóżniych mřast, 42 ruble 2 kopejki i 12 let rumuń- 
cnie w nowa fazę swego rozwoju, rozpeści:ra'ąc | skich. Obliczenie to nie obejmuje darów w natu- 
swą dzałain ść na wszystkie sceny w Polsce. itze, trudnych do oszacowauia ściśle, których war. 
lledaicyę na Lwów objął p. Jan Gella. Zastęp- |tość przenosić może przeszło 20.000 marek. Z tej 
stwo acm.nistracjne powierzono „Reklamie ira kwoty Komitet zwrócił na ręce pułk. Lindy 625 
wej“, Lwów, Charążczyzna 7. : marsik i 470 koron, razem 954 Mk. Komitetowi 
(kr) Maryi Konopnickiej poświęca bardzo zbiórki na Święcone dla żołnierza garnizonu lwow 
ciepła i serdeczną notatkę „Corriere della Sera", skiego, które przez pomyłkę wpłynęły do jego 
żełując. że publiczność włoska tak mało zna dzieła kasy. Następnie Komitet zakupił za przeszło 35.000 
tej wielkiej pieśniarki, która umilowała Włochy. marek biel zny, oraz przyborów toaletowych : do 
Vy wydanym świeżo w Medyolanie zbiorku pve- p:sania. Dary, ofiarcwane i zakupu»ie już w 
zyj „I gioieli dell‘ Eroica“ publikuje między inne- |nocy, z piątku na sobotę odeszły na front via Tar- 
mi miody pisarz Eitore Cozzani cały szereg wła- mopoł pod konwojem trzech pań lwowskich, th. 
snych przekładów z Konopnickiej, które spotykają pp. Rudnickiej, S'udakównej i Natalli, oficera dele- 
się z gorącem uznaniem „Corriere“. Podnosi ich|gowanego przez AC M. C. A. i dwóch żandarmów, 
rzielną wartość — bez emfazy i przesady, zwra-| mających czuwać w czasie jazdy. Komiteit nary 
c jąc zwłaszcza uwagę na głęboki wiersz „O ludy,|w naturze i zabawek dziecinnych ofiarowanych 
PE. i v GZ RES j ia- |przez kupców nie posłał na front lecz dał do O 
znudźcie tego Chrystusa", w którym autorka mia - ; ) „EG y 
r TU ai cd. ER aT i chremki im. Piłsudskiego. Zakupami zajmðwały się 
ia prawie wizyę nadciągającej strasznej wojny. B E a e E e ae 
(mg) Wyst wa Wolnej Akademii Sztuk pięk- ka | ść o of Kip r kz” 
gych Wizoraj oiwawio wystawę prac malarskich, nicka. Zmu mej. pracy pa BET We sA y epp: 
»umiów i wzerie Wome) Asademiii Sztuk Piek- |Zadrzyckie, Munzówna i Cieśloka. Skarbnikiem 
RT. E Paskowcj |. IL Chwila otwarcia Komitetu był kr. Maurycy Mycielski. Z pośród 
w; stawy Ta fiada znaczny zastęp gości a |Znaczmiejszych kwot, złożonych do rąk Komitetu 
-_ BE n A 3 „= 'wyimienić należy idatek w kwocie 5.000 Mk. przy- 
vwjaszoza osób ze ster artystycznych naszegó | R EE orze SKIE 05 
Zbiory prac młodych adeptów sztuki, po-I41v ma ręce KSIĘŻNEJ LARDOmM TSKiEj. Fiękny 


nie stę letnie półrocze na Uniwersytecie poznań- 


A a= 


a 


nici przy w. 


B:IuSEĘ. A ar : 

>y jaw patryotyzmu chłopa polskiego dały gmimy 
nieszczone czterech salach, wykazu ważny * pa r. a , A 
a R M Lali: dode wa den łodz. w y- Bargzczowice i Kukizów, które przysłały dziesięć 


kop jaj ê pokaźne chleby wypieczone przez gospo- 
|sie wiejskie. 
i (s—) Ciekawa statystyka. „Russkoje Dielo" 
wylicza, że od marca 1917 r. bylo w Kijowie 17 
przewrotów, w Żytomierzu 18, w Winnicy 12, w 
Berdyczowie 16, w Mohylewie padolskim 20, w 
Charkowie 14, w Jekaterynosławiu 19 i t. d. 

(—) „Czary“. Julia Stelmach, zamieszkała przy 


lwojący się już talent malarski. Wśród wystawio- 
uvih obrazów widzimy zarówno pontrety, akty, 
ia* patzaże, wykomanę najrozmaitszą techniką. | 
Wzięż tizia w wystawie pp: Maryan Malski, 
Zapłatyński, Marya Fansnerowa, Stieberowa, dr. 
Zając. Rosowski i imr. Są także i prace dawniej- 
czych uczniów Akademii. Starannie i wytworne t- 
tzadzanie tego miniaturowego salonu sztuki jest! p. - r 
dziełem dyrertora i właściciela Akademii p. Pod ut. Wronowskiej ł. 6a,. dała wczoraj kolzżance 
horadeokiego i sekretarza p. Malskiego. swej Maryi fiaszeczkę, napełnioną płynem, by ta 

Z Towarzystwa straży mogił polskich bohate. wlała zawartość flaszeczki „do łóżka Mary; Ckali- 
rów, Komitet wydawniczy książki, mającej upa- bożek, zamieszkałej również w tejże samej karnie- 
więtnić bohaterską obronę Lwowa, odbył we nicy. Pomeważ mąż Chalibożkow eg, Jam podej- 
środę posiedzenie w mieszkaniu p. Michałowej TZewa, że płyn zawiera „jakieś czary” lub zarazki 
Jorkaszowei, na którem ustalono, po wyczerpują- SP'demiczne, pr zeto zawiadomił o tem nolicyę i la- 
cej dyskusyi, cały program wydawnictwa i listę ko, pcoTpus delicti“ przedłożył ową dlaszczkę z 
vspótpracowników. Na wniosek r. Orobkiewicza plynem. 
postanowiono po porozumieniu się z prezydyum 
aniasta, umieścić granitowe głazy z odpowiednie- 
mi tablicami ra placu Bema, w ogrodzie Pojezui- 
cekim, parku Kilińskiego, koło szkoły Kadeckieł i 
Persenkówce, oraz zwrócić się do kolejarzy z we- 
zwaniern, by na dworcu kolejowym w miejscu 
widecznem wmurowali tablicę pamiątkową. Za 
przykładem lwowskiej bazyliki nikt nie poszedł; 
ślady zmagań się naszych w pamiętnych miesią- 
cach 1918/19 roku znikną niebawem zupełnie, 
niechaj więc te głazy i tablice pamiątkowe Śśwład- 
czą kiedyś wobec swoich i obcych o bohaterstwie 
Lwowa i jego mieszkańców. W szkole Sienkiewi- 
cza tablicę inż wmurowano; obok Politechniki ł 
na cmentarzyku bohaterów na Łyczakowie staną 
widome znaki czci — wszystko razem — jak owe 
obronne baszty z ubieglych stuleci, rozrzucone po 
ziemiach polskich, wołać będą wielkim głosem, że 
Lwów hyt? ; jest polski. — Do ściślejszego komite- 
tu ksigżki pamiątkowej wybrano ks. dziekana 
Panasia, panie Jorkaszową i Ciszkową, radcę O- 
robkiewicza i redaktora Rollego. 

Mianowania w Czerwonym Krzyżu, (PAT. 
Zarząd główny Czerwonego Krzyża zamianował 
*a fronc wołyńskitn na stanowisko głównego 
iełnomocnika A. Brzozowskiego. Na froncie po- 
skir! pozostaje nadal p. B. Jaroszyński. Na Li- 
wie chok J. hr. Krasickiego mianowany został p. 
„a Nowakowski 

W przededniu p'ebiscytu. Nakładem Polskiego 
Towarzystwa Pomocy Ofiarom Wojny: wydane w 
tych dniach zostały do Ślązaków edezwy: „Głos 


—0o— 

Kto pragnie kupić lub sprzedać maszyny 
parowe, kotły, lokomonile, szyny i wózki kolej- 
kowe, lokomo.ywy, samochody ciężarowe i oso- 
bowe, betoniarki, motory, urządzenia fabryczne, 
materyały hudowlane i t. p. niech korzysta z ogło- 
szeń Tygodni:a dostaw. — Numer okazowy 
przesyła na żądanie główna Administracya Lwów, 
ul. Potockiego l. 26, za przesłaniem 3 Mk. w 
znaczkach pocztowych. 111 

—0— 

Leczenie migreny. Bardzo częst” przyczyną 
połowicznego bółu giowy, t. j. migreny, bywa 
zaburzenie czynności przewodu pokarmowego. 
Dlatego też wszyscy dotknięci nawykowem za- 
parciem stolca, cierpią jednocześnie na migrenę; 
jeśli zaś jej obecnie jeszcze nie mają, to bez 
wątpienia zapadną na nią w przyszłości. To też 
dla zapobiegania temu cierpieniu należy baczyć, 
eby narząd trawi: nny działa! prawidłowo, unikać 
wszelkich przekroczeń w dyece, powstrzymywać 
się od alkoholu, a w niektórych razach uciekać 
się do stosswania alkalicznych wód mineral:ych. 
Bardzo dobrze działa w omawianym wypadku 
stosowanie środków rozwa!niających w rodzaju 
Cascarine Leprince. K skaryna jest bardzo wy- 
godną do stosowania, szybko wywołuje wy- 
próżnienie, a przy dłuższem użyciu prowadzi do 
zupałnego usunięcia nawykowego zaparcia i jedno. 
cześnie migreny. `^ 20996 q 
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Ekonomista. 


Kronika „Ekonomisty”. 


(t.) Wystawą urządzeń warsztatowych w War: 
Szawie. Staraniem Stowarzyszenia zawiedowiego 
przemysłowców Królestwa Polskiego urządzono 
w Warszawie w czasie od 15 marca do 15 maja 
br. wystawę obrabiarek i urządzeń  warsztato- 
wych wyrobu krajowego Wystawa mieści się w 
laboratoryum: obróbki. metali Politechniki warszaw 
skiej, Do wystawy dopuszczone są polskie obra- 
bea do metali i drzewa, narzędzia robocze 
miernicze, masowo wyrabiane części maszynowe, 
jak śruby, mity, podkiadki itd, urządzenia warszta 
towe i przyrządy pomocnicze. Bliższe wyjaśnienia 
otrzymać można w Siowarzyszeniu Przemystow- 
ców metalowych w Warszawie, Chmielna 2. 


(t.) Obrót towarowy ze Śląskiem Cieszyń- 
Skim. Komisya przywozu i wywozu w Cieszynie 
komunikuje, że ną zarzędzen'e Komisy! plebiscy- 
towej wszelki przywóz towarów do Ksiestwa Cie 
Szyńskiego jest dozw: leny. Natomiast na wywóz 
z tego terenu mdzielać będzie pozwoleń Kom:sya 
wywozu w Cieszynia, Stosunki celne między Księ- 
stwem a innymi obszarami Rzeczypospalitej zostą 
ną ustal.ne w odrębny sposób. 


(t) Dostawa terpentyny do Szwecył, Firmy 
szwedzkie mają znaczne zapotrzebowanie terpen- 
tyny drzewnej i smoły. Nabywca szwedzki na ży 
czenie chętnie przybędzie do Polski celem zawar- 
cia odpowiednich umów i ofiaruje w zamian go- 
tówkę lub towary, jak supert-staty, garbniki, my- 
dło do prania, albo w porozumieniu z innemi firma 
mi towary Żelazne i maszyny. Firmy interesowa- 
ne winny zwrócić się do skandynawsko-polskiej 
Izby handlowej w Warszawie, ul Sienna 16. 

(t.) Eksport towarów do Konstantynopola. Kon- 
stlat polski w Konsiantymcpołu zawiadomił Miri 
sterstwo przemysłu i handlu w Warszawie, że 
następujące wyroby polskie są poszukiwane przez 


sfery handlowe Konstantymopola: szkło (szklanki, 


karafki, butalki, szkła do lamp naftowych itd., łóż- 
ka metalowe, naczynia emaliowane, bibułki do pa 
P nke ia gotowe męskie ubrania w postednich ga 
turkach, galauterya żelazna 2 dziedziny śŚlusar- 
stwa, trykotaże itp. Towary te mogą znaieźć zbyt 
w bardzo dużych ileściach i po bardzo korzyst- 
nych cenach, 

(t.) Moratoryum na Bukowinie. Rozporządze- 
niam rumuńskiem z 30 kwietnia i 29 sierpnia 1919 
|sarządzono dla dłużników mieszkających stale na 
Bukowinie stopniowe zniesienie morateryum, po- 
cząwszy od ł września 1919. Moratoryum ustaje 
dla pretensyi z rąchunków bieżących i wkładek na 
bilety kasowe wobec Banku krajowego i banków 
akcyjnych z dniem 31 sierpnia 1919. Co się tyczy 
innych zakładów kredytowych, ustało morato- 
ryum dla tego modzaju żądań z dniem 28 lutego 
1920. Wierzytelności mają być spłacone iw maste- 
pujących terminach i ratach: 1 listopada 1919, 1 
lutego, 1 maja, I sierpnia ij 1 listopada 1920 po 20 
pre. kapitału istniejącego dnia 1 września 1919, ra- 
zem z procentami odpowiadającymi tym ratom do 
terminu zapłaty. Przy weksiach i czekach zapa- 
dają raty w tych dniach miesiąca listopada 1919, 
lutego, maja, sierpnia i listopada 1920, którę od- 
powiadają oryginalnej dacie zapadłości weksla 
lub czaku. Termin do protestów z powadu nieza- 
płacenia przedłużono o 10 dni po dacie zapadłości. 
Weksle wystawione przed 1 października 1915 ł 
zapadające między | sierpnia 1914, a 31 paździer- 
nika 1919, należy zaprotestować z powodu częścio 
wego niezapłacenia nawet w tym wypadku, jeżeli 
zawierają klauzule „baz r testu“, Protest można 
zastąpić oświadczeniem < ceptanta, wystawcy 
weksła albo posiadacza w' :sla, z wyjątkiem. gdy 
lokal urzędowy wzgl. mies zanie csoby, której we 
ksel ma być przezentowe. , we moga być odszu- 
kare. Skargi na podstawie weksla, co do którego 
ustaje mmoratorytum, są d < uszczalne tyiko odno- 
Śnie do zapadłej kwoty. Į rzedąawnienie praw 0- 
partych na takich 'wekslach zaczyna się z dniem 
zapadłości oznaczonej dla ostatniej raty, 

(+) Podwyższenie eksportu przetworów rop- 
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nych z Rumuni. Pomimo niewystarczających |oznych, sportowych, a wreszcie poglądy ank ety |rzystw lub osób prywatnych, nie wie an: publi- 
środków transportowych eksport przetworów rop |na kolejność į sfinansowane imwestycyi, wywią- CZNQŚĆ, ani riawet ks €garnie. Z tego powodu Mi- 
nych z Rumunii wzmaga się coraz bardziej. W |zała się dyskusya, w której zab erau głos. posto- nisterstwo Robót Publiczaych, chcąc publ czpości 
ciągu października i listopada ub. r. eksportowaro, | wie Roj, dr. Rottermund, dr. Polak, dr. Meissner. ii księgarniom marwć oryentacyę w literaturze 
przeważnie do Czechosłowacyi, Jugosławii i Buł- |Dyskusya ta obracala się głównie koło kwestyt, „turystycznej, dotyczącej ziem polsk cii, postano- 
garyi, porNi 20 tysięcy ton benzyny, nafty świetb ikto ma administrowąć w Zakopanem, to jest wla- | wila z wiosną 1920 r. wydać katalog znajdujących 
nej, olejów i «dpadków. W grudniu i styczniu wy-|dze samorządne czy rządowe, czy należy utwo- ; się obecne w hani u „ksiozarsk m przewodników 
wóz utrzymał się mniej więcej na tym samym po-jrzyć w Zakopanem specyalne starostwo dłą t. zw. i map dta turystów, tak petskich jak i niemieckich, 
ziomie.  Piodukcya szybów naftowych jest tak | Górnego Podhala, komu Rząd ma powierzyć fun- o ile dotyczą one aem polskich. W zebran u mate- 
obfita, zaś środki transportowe i rezerwoary tak |dusze, potrzebne dia projektowanych inwestycyi, ryałów liczy M. R. P. ma pomoc calego szeregu 


niewystarczające, że musiano zamknąć kilka szy- oraz jaka 


z władz centralnych ma kierować ro- 


bów produkujących 120 do 150 wagonów na dobę. |zwojem Zakopanego, tj. czy Miu'sterstwo Zdrowia 


za 


ZE SPORTU. 


SPRAWY ZAKOPANEGO NA KOMISYI 
SEJMOWEJ. 

Warszawa w kwietniu. 

Sejmowa Komisya Zdrow a Publicznego od- 
byłą w lutym w marcu kika posiedzeń, poświę- 
oomych sprawie zdirejowisk i uzdrow sx w Pol: 
se Po omówieniu inwestycyi, potrzebnych w 
zakładach w Krynicy į Ciechoanku, przystąpiono 
ra posiadzeniu z kinia 17-go marca do dyskusyi 
dad sprawą rozwoju Zakopanego. Posiedzen'e 
to na którsm przewodii czył pos. dr. Roitermund, 
adbyło się przy współudziate M nistra Zdrowia, 
Gta Chodźk., szefa sekcji tegoż Ministerstwa, dra 
Jaworskiego, oraz deleguia Ministerstwa Robót 
Publicznych dra Orłow czą. Po obszernych refe- 
ratach dra Jaworskiego, który przedstawił plan 
działalnośc: Rzecu. celem podniesienia Zakopanz- 
wo, jako stacy klitmatycznej dła piersiowo cho- 
rych 4 jego odgrużliczenia oraz dra Orłowicza, 
który streścjł uchwały odbytej w listopadzie 1919 
w Zakopanem ankiety w Sprawie adm mistrącyt, 
rezuwiacyj, wodociągów, potrzeb sanitarnych, ka 
nalzacyi, spraw kułtunatnych, szkolnych, turysty- 


Wyjaśnienia I porady 
w sprewach ogloszeń zupełnie kezpłatnia w Admi- 
nistrecyi, ul. Sokoła 4. 


b MAUKA I WYCHOWANIE 5 


KURSY BUCHALTERYI. 
WP SY na rozpoczynające się dnia 7 go kwietnia b. r. 
nowa kursa: |) rathunk. państwowej; 2) Kane 
dlowe: bankowy i towarowy oraz zgłoszenia osób nio- 
posiadających praktyki do prao w kantorze buchalt., 
przyjmują do 2 kwietnia b. r. codziennie od 3—5 pop. 


KONC. PRAKT. KURSY R: CHUNKOWOŚCI 
Z. OLSZEWSKIEGO 


LWÓW — KURKOWA 38.  ” 21515 


PCSADY I PRAGA j 


Dozorczyni bezdzietna x bardzo dobremi poleceniami i 
świadectwami, otrzyma bardzo dobrą posadę. Zgło zenia 
Magazyn papieru Stanisława Abla, Lwów, Legionów s 


Potrzebni monterzy-szoferzy do pługów motorów „Kośn” 
mick* na sezon de listopada. Warunki: Pensya, ordy” 
narys i morgowe — po sezonie na zimę robota w war- 
sztatach. — Zgłoszenia: Spółka motorowo - rolnicza 
w Radziechowie. 21601 


Leśnik lat 27, Polak, żonaty, bezdzietny, energiczny, 
dobry myśliwy. mejący 10-letnią wz rową praktykę 
lasową we wi lkich dobrach, obznajomiony we wszyst- 
kich gałęziach, wchod:ących w zakres leśnictwa, oraz 
były administrator 30/0 morgów lasu, z bardzo do 
bromi świadectwami, poszukuje posady leśniczego" 
rządey w mniejszym majątku. Łaskawe zgłoszenia po 
Lesnik”, z grzeczności WPani Jadwiga Mərk, ulica 
Chranowskiej 11, II. p. Lwów. 21706 


Asystent dentystyczny szuka posady ed | kwietnia, do 
Kim. pod „Dontysta*. 2171 


POSZUKUJE się na wieś w Małopolsce dobrega ku- 
charza lub kucharki x 'dobremi świadectwami. Posada do 
objęcia xaraz. Zgłoszenia wraz x odpisami świadectw 
pod „J. S.° biuro dzienników i ogłoszeń Hupczyca, 

Kra ów, Jagiellońska 7. 105 


KIEROW=IKA poszukuje się do tartaku w środkowej 
Galicyi x dłuższą praktyką w tym zawodzie i z dobremi 
poleceniami. Zgłoszenia nieuwzględnione zostaną bex od- 
powiedz. Podania wrez x odpisami świabectw na'eży 
przesyłać pod „Kierownik“ do biura dzienmków i ogło” 
szeń Maryana Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7. 103 


czy taż imne. 


Dalszą dyskusyę odroczono na następne posie- | 
| dzenie, które ma sę adbyć dopiero po Św €tach, 


wzywając członków Komisyj oraz reprezentantów 
Rządu do obmyślenia konkrettych wniosków w 


Towarzystw Frajtznawczych i 


turystycznych. 
księzarń nakładowych | publ cystów, do których 
odn.osło się w tej sprawre. 


ZNIŻKI KOLEJOWE DLA TURYSTOW. 


Na wielokrotnie wyrażone życzenia ser 
Tystyczyrnych i sportowych w sprawie zinżenyu 


sprawie załatw enia całego szeregu masuwających biletów turystycznych, oraz zniżek dla zb orowyct 


sę zagadnień.» 


wycieczek  kmajoznąwczych, turystycznych ż Spo- 


towych, a wreszcie ulg kotejowych dla delegatów 


BIBLIOGRAFIA PRZEWODNIKÓW TURY- 
STYCZNYCH PO POLSCE. 


Wzrost ruchu turystycznego w Polsce, orga- 
nizowane niezustąnnie wycieczki zbiorowe szkol- 
ne, ludowe, harcerskie, wojskowe i inne, ustawi- 
czne podróże po kraiu, przedsiębrane obok wła- 
ściwych turystów, przedewszystkiem przez urzęd” 
ników i wojskowych, którzy często zupełnie we 
znają dz elnic, do których ich losy przeznaczyły, 
powoduje wzmożone zapotrzebowania dzieł kra- 
joznawczych į przewodników turystycznych po 
Połsce, pojedyńczych dzielnicach, górach ; M a- 
stach. Stosunkowo dość uboga i młoda Polska li- 
teraturą turysiyczńią mogłaby w obecnej dobie 
znąłeźć o wiele szersze rozpowszechniene ; od 
dać przysługę, gdyby o istnieniu w'sjednej książki, 
leżącej w pyle zapomn enia dowiedział się szer- 
szy ogół. O wiel bowiem pożytecznych | cennych 
wydawnictwach z tego zakresu, które zostały wy 
dane nakładem ksiągarń prowincyonalnych, towa- 


OGRODNIKA poszukuje się d? prowadzen a większego 
ogrodu na wsi; dłuż za praktyka, dokładna znajomość 
sadownictwa i dobre świadectwa wymagane. Nieuwzglę: 
dnione zgłoszenia zostaną bez odpowiedzi. Podania wraz 
z odpisami świadectw pod „Ogrodnik* proszę nadsyłać 
do biura dzienników i ogł szeń Maryana Hupczyca, Kra- 

ków, Jagiellońska 7. 104 


Intel gentne panienki dotwydawania książek poszukuje 
Biblioteka „Lektora”, Mikołaja |. 23, drugie piętro. — 
Zgłoa enia osobiste wraz zo świadectwami szkolnemi 
przedpołudniem. 126 


J MIESZKANIA, LOKALI, SKLIPY 


Lokal większy, obszerny, na sklep lub inne większe 
przedsiębiorstwo, w śródmieściu, 2 fronty, do wynaję- 
cia. Ubikacys jasne, większe. -~ Zgłoszecia pod „Wię- 
ksze przedsiębiorstwo” do Administracyi „Gaz. Wie- 
czornej“. 121 


2, 3 lub 4 pokoje, komfort, z me lami lub bez, za ka- 
żdą cenę wynajmie Marczyński, Wałowa 2. 124 


g KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA K 


Jadalnia dębowa stylowa 12000 Mkp. i garnitur salo- 
rowy, pąsowy plusz 4000 Mkp. do sprzedania w Brzu* 
chowicach. Wiadomość: Makuch koło dworca. 21675 


Używaną garderobę męską, damską i dziecinną, firanki, 
dywagy, pościel i inrie używane rzeczy kupuje i sprze- 
daje „Minerwa“, Lwów, Chorążczyzny 15. 21314 


Grunta, sed owocowy, pola, łąka, ogród jarzynowy itd. 
koło Lwowa 7 km. w Winnikach tuż przy stacyi oraz 
dwa domy mieszkalne x powodu wyjazdu zaraz do 
sprzedania Wiadomość: Agid, Gródecka 27, Il. p 34 


1|SYplalmia do sprzedania. Wiadomość Szymonowiczów 29 
119 


ad 12—2 przed i 4—6 popoł. 


Kamienica <-piętrowa, nowa, z największym komfor- 
tem, koło Tachniki, za 450.000 Marek- {Potrzebny 
wkład 370.000 Marck) — do sprzedania Marczyński, 
Wałowa 2. "23 


amp woz 
Papi-'ry, stare akta, kupuje fabryka papieru Fnjna. — 
Bliższa wiadomość ckler, Krasickich 8, 1 


Sto seryi Judenicza kupię zaraz. — Zgł szenia : ul. Sło: 
wackiego l. 14, trzecie piętro, na lewo, między 2—3 
popołudniu. 2 


SZENIA 


Towarzystw turystycznych i sportowych, uklają- 
cych się na ziazdy organizacyjne, wn oslo Mmi 
sterstwo Robót Publicznych obszernie umotywo- 
wany memoryal w tei sprawie do M'nisterstwa 
kola; żelaznych, Delegat M nisterstwa kolei, tak 
ma zjeździe towarzystw turystycznych w Krako- 
wie, jak i na konferencyi miedzyministeryalnej w 
sprawach turystyk , oświadczył jednak starrowczo, 
Że tą uwzględnienie tych postulatów liczyć nie 
możrią tak długo, jak długo trwa wojna i co za 
tym luzie obecnz anormaąine stosunkf komun ka- 
cyjne. Pociągi osobowe są przepełnione do tego 
stopką, że Mu. kole me uważa w dzisiejszych 
warumkąch za wskazane robienie niczegskolwiek, 
co mogłoby zwiększyć ruch osobowy, przeciwne, 
zmuszone jest do jego ogramiczemia. Jedynie wy- 
cieczki szkolne pod kierowniotwem rauczyqeń li- 
czyć mogą na zniżk!, któro zresztą już obecne by- 
walą udzielanie. 


Oddział dla ogłoszeń 
otwarty przez eały dzień do godziny 7. wisczorem 
bez przerwy. 


4 mttry materyi czysto wełnianej, przedwojennej, oka- 
zyfnie do sprzedania. Domsa 12, II. p, obok achodów. 
Ogłądać można od 11 —5 popol. 89 


Meble wszelkiego rodzaju, jakoteż kompletne urxącze» 
nia pokojowe okazyjnie sprzeda „Doroteum”, ul. Sa- 
riehy l. 34. 131 


Kupuję meble i wszelkie inne przedmioty. „Dorotoum”; 
Sapiehy 34. 130 


fi FILATELISTYKA 


Zamienię austryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hal. na 
brakującemi 4, 6-i 30 hel. Administracya pod: „Fi- 
lateliata*, 21133 


Zamienię rozmaite marki, w tom xnaczna ilość bulgar- 
skich, belgijskich, oraz rozmaitych austryackich. Zgło- 
szenia do Administre „Gazety Wiaczornej* pod „ři a- 
tel'sta*. 21135 


" 


Zainienię marki bułgarskie, wydane z okazyi chrztu ks. 
Borysa, czyste, takżo w blokach po kilka sztuk, oraz 
kasowane. Administracys „Gazety Wieczornej* pod: 
Bnłgar*. 21136 


Kupnję i zzmieniam marki wszelkiego rodzaju na poc= 
stawie ostatniego katalogu Michta. Adm. „Gaz. Wiecz.* 
pod Krakowianin*. 21137 


Kto mi ozna za wynagrodzeniem, wedle umow , 
powne ma-ki bośniackie, których niema w żadnym ka 
talogu. Jake wynagrodzen e mogę odstąpić ew. 


ewną 
ilość owych marek bośniackich. Admin. „Gaz. Wiecz.* 
pod „Bośnia i Hercegowina”. 21138 


Kto mi oznaczy marki tureckie nie podane w katalogu 
Kohła, Michia ani Senfa, za wynagrodzeniem wedle u- 
mowy. Zgłoszenia pod „Bałka1,. 21207 


Stare znaczki austryackie kupuję po najwyższych cenach 
Admin. pod „Zbierecz”*. 21134 


Odstąpię wzgl. xamien'ę pewną ilość lewantyńskich 
marek austryackich rozmaitego typu. Podstawa kata- 
log Michla. Do A.dministracyi „Gazety Wieczornej” 
pod „Lewant“. 21208 


Kupię nowy, albo też w dobrym stanie będący album 
poważ ei marki. Najchętniej -typu „Kosmos“. Admin. 


„Gaz. Wiecz.* pod „K smoa*. 21209 


QAZETA WIECZORNA", 


Ne. 5167 


wejdę | w w konfak z fila telist mi, celem wymiany, ku- 
pna, wzajemnego kompletowania zbiorów etc. Zglosze- 


na pod „Zaciekły kolekcyoner* do Admin. 21210 


Poszukuję 5-«koeronówki Feldpost II. Płacę za nią naj- 
wyższe ceny. Zgłoszenia do Administracyi pod Riola 
1 


_ post" z podaniem ceny. 

he puię wszelkie znaczki europejskie. i polskie. Oferty 
rod „Marki“ do Adm. „Gaz. Wiecz.* 21212 

ES 

6 i RORRAETA 


Przyjmuje zlecenia kupna domów, kamienic, dóbr ziem- 
skich, do sprzedania jest hotel, kawiarnie, restauracya, 
tiklep, urządzanie pierwszorzędne, folwark stumorgowy 
z budynkami pod miastem, oraz poleca urzędników 
prywatnych, służbę dworską i robotników sezonowych. 
Biuro pośrednictwa i pracy A. Dziuganowskiege w Sta- 
nisławowie. 21689 


- Błigoletnia firma STi T Spólka 7 


z iwiadamia, iż przeniosła swój bogato zaopatrzony ma- 
gazyn mebli do iokalu przy ul, Kaźmierzowskiej 28. 28. 
A H A sreDre; brylanty, złote zegarki 
baj Z 8 J, płacę najwyższą cenę. 
S. ALTHOLZ, ś ame Jra PASAŻ HAUSMANA L. 5. 
CHOROBY weneryczne skórne, zastarzałe — 
leczy specyalista Dr. FRISCH, 


uca Walowa |. 64. — Wstrzykiwanie preparatu Mag 
Saiversanu tylko przed południe,n. S5 


Za złoto, brylanty, srebro, dyamenty 
i złote zegarki 


CBI naisamiznale] H Guterman 


Sykstuska l. 14. 


BAGZROŚĆI padnie po SGO h 


w różnych kolorach i całe ubrania w glubrym gatunku 


HELLER, Żółkiewska 74-1i1, Oficyny, IL. pi 


ka drafty miedziane X. 


oraz ODPADKI MIEDZI, używane maszyny elektryczne || 
i materyal elektrotechniczny iyinstalac płac' najwyższe || 


ceny inż. Beschloss, Lwów, Lenartowicza 12, | pp 


deszwach bezpowrotnie i bez bólu usuwa 


„En L-A VYVIO DDO" 


Wyrób Farmac. Labor. P. Kowalski. Dostać 
$| można w aptece Ettingera i we wszystsieh| MOTNE A (R 
składach aptecznych i apteach. 18224 


U WNAJĘJ L ŚródM:$ M feka: 


om -piętrowy o oknach, z obszernym lokalem 

A AE td m na handel kolonialny win i wó- 
de:, z magazyaami. Zgłoszenia tylko -chrzescijańskie pod 
„Śródmieście* do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13. 99 


meraClLelę 
Labin 
WYRES 


w partyach wagenowych poleca Warszawska Spólka T 
niczo-Handlowa 


ZIARNO" w Warszawio, Ptasia 2. Tel. 238 PH 


Da większych maątkóy anwyd 


Wi okey Małopolsca 
potrzebny jest jeden naczelny inspektor-kon- 
*rołor, obeznany z manipu acyą drzewną i 
vszemysłem drzewnym, z egzaminem wyższym 

lasowym. 

Potrzebni są również dwaj sameistni go- 
spodarze lasowi dla rewirów górskich, tudzież 
jedeń leśniczy, rewirowy, dla majątku równi 
1 owego, któryby równocześnie był uzdolniony 
de prowadzenia gospodarstwa rolnego. 

Posady są zaraz do objęcia. 

Kom petenci zechcą swoje podan a tylko listow- 
nie przy dołączeniu odpisów świadectw pod adre= 
sem: Dr. Michał hr. Baworowski, Lwów, ul. Trze- 
ciego Maia !. 19 przesłać. 86 

Nieuwzględnione podania pozostanę boz od- 
powiedzi. 


Dre"iem Spółki drukarskiej „Praza“ ul. Sokoła & 
Nakładem ..Spółki ekcyłnej wydawsiczei“, 


_ ODGESKI, brodawki i skórę zgrubiałą na po” |$ 


na ubrania męskie, 
Kostyumy damskie, 
zarzutKki i płaszcze 


W NIEMI 
LLL ESR EA 


NA SEZON LETNI 


przyjmuje się kapelusze damskie i męskie do farbowania 
i przefasonowania według najnowszych modeli paryskich. 
Dla przejszdnych w 24 godzinach. 


Taktyka kape. m S. FLINK| 


twów, ul, Kraxowska I. 4. 21301 


T. POMPACH f 


Lwów, ni. Jagiellońska 16—18 
przyjmuje do chemicznego farbowania 
w różnych kolorach, do czyszczenia i prasowa” 

nia do pięciu dni. 21:00 


MAGĄZYN OBUW.A 
poleca trwałe oraz eleganckie obuwie wszelkiego 
rodzaju po cenach przystępnych 


Władysław Lipiński 


ni. SZAJNOCHY 2 (róg aa, 20350 


instytut KOSMETWCZNY 


Ralotechnika 


Bra PILECKIEGO, nat Bążrogskiego |. 1 


usuwa włosy, zmarszczki, brodawki, plamy, pryszcze 
Ma:aż twarzy, leczy choroby skórne, wypadanie włosów 


Farbowanie RES 20325 
„E a 


EN A“ 


Koncesyonowana PERT ya pośrednictwa kupna i sprzedaży 

kamienie i majątków ziemskich FRANCISZKA M SZAKA 
Had Friedrichów 8, poleca do kupna kiiza rentownych 
kamienic, will i majątków ziemskich w całej Małopolsce. 
Przerrowadza wsrelkie transakcyę w zakres pośrednictwa 
wchodz ące z wszelką dokładnością i jak najrychłej. 
Niemniej przyjmuje w komis wszystki ie wyżej waporania- 

ne dobra i majątki. 2108 


przez władze 


PS” JEDYNE pai 
Przedsiebiorstwo konwojowania 
aa GR GUSTAW LUFT 


mA Tamże ubezpieczenie transportowe. 
konwcje z gwarencyą dsstawy. W 2 619 


FABRYCZNY SRŁAD TURNA 


Ralski & Grocholski 


bwów, any! 0 T apura del trn) 
[7 2. pe APWR i i EEA A 

grozę 

A K- 5 


NAPRAWI AA 


i Ełusów metorowych 


uskuteczniiją szybko i dokładnie warsztaty 
SPÓŁKI AUTOMOB’ npo ja 


KÓW, o Kopernika l. 54. 


DO SPRZEDANIA 


dwie kamienice z komfortem 


pa 550.000 marek, jedna w okolicy ul. Listopada, 
druga w ckolicy ul. Zyblikiewicza. 
Bliższa wiadomość w Adminisiracyi „Wieku 
Nowego“. Pośrednictwo wykluczone. Reflektam 
tami na huppe L katolicy. 109 


Do M iE r 


Gmach Starostwa 
w Siryju. 


R Bliższych informacyi udziela Zarząd 
Hotelu DIENSTLA w -e 95 


"R FABRYKI CUKRÓW | CZEKOLADY |É 


JRA HÖFPLINGER | 
21127 (R 


Lwów, Ruło" skiego A. 
Wszędzie do nabycia. 


DRUKARNIA I WYRÓG PIECZĘCI 


LFRIEDMANAĄA 


—.—_ Lwow 


hi SE SYKSTUSKA p 3 


20051 


walcową, masę drukarską | jĘ 
oraz różne che'nikalia, jakota | |gf 
witryol miedzi i żelaza, siarkę, | [3 
talkum, chłorcalcium, chrom- 
kaliiit. p. przyjmnie Orbis“ 
S-ka z ogr. drow. Kg an 
Podgórze, Rynek ł 


OSADA. 


Kone. biuro w Makowie (Ma- 
łopolska) poszukuje większej 
ilości gospodarstw rolnych od 
10 do 100 morg. łub obszarów 
dworskich do parcelacyi. $ 


wyberowej jakości: 


Zastępca redsktora uaczełneze | redaktor 


WARZYWNE I PASTEWNAE 
PO NAJMIŻZZYCH CENACH sprzedaje 


(AŁAD BASON EŻRSNDA ROEDA 


WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3 
Cennik iilustrow. ma £ądanie wysełamy 
20902 


NASIONA do SIEWU! 


rajgrzs angielski, niemiecki, lucerna chmielowa, 


wyka palsszka, bobik, bób, łubin, buraki pastewne, esparcota, na- 
sloma warzyw i kwiatów dostarcza 21639 


E. BUuUSzCcCzyńÓsik1i i St Burtan 
Sp. z ogr. odp. KRAKÓW, Basztowa 17. Adres tel. Buszezyński - Kraków. 


(zag odnowić prenn MY MAM 


Redaktor m ezeiny Dr. ROGER BATTAGLIA 
edpowiedzsiay JERZY KONARSKĘ 


